KURIER WARSZAWSIK 
JS 113. 


D. 28. Kwietnia. — Rok 1850. 
Niedziela. 


Jutro, Rocznica Urodzin J. C. W. W:X. CESARZEWICZA 
ÅLRXANDRA MIKOŁAJEWICZA NASTĘPCY TRONU. 

N. PAN, mianować raczył Kawalerem CESARSKO-KRÓ- 
LEWSKIEGO Orderu Sgo STANISŁAWA I kl:, Jenerała-Ma- 
jora Staden, Dowódzcę 1 Dywizji artylerji W, R. 

Ukazem CESARSKIM, mianowani zostali Kawalerami 
Ordera Śtej Anny II kl:, Pułkownicy: Kryński, z puł- 
ku Gwardji huzarów; Smogorzewski, z pułku Pawłow- 
skiego Gwardji, i Podpułkownik Wo/skt, z pułku Fin- 
landzkiego Gwardji. A 
- Rozkazem CEsaRSKIM, Sztabs-Kapitan artyl: Mordwi-, 
mow, przeznaczony został na Adjutanta, przy Jenerale- 
Lejtaancie Suchozanecie, Naczelniku artylerji armji 
czynnej. 

Rozkazem CESARskiM, Porucznik Marek Tkaczew, ze 
straży Policyjnej nocnej Warszawskiej, otrzymał uwol- 
nienie od służby dla słabości zdrowia, w stopniu Sztabs- 
Kapitana, z mundurem i pensją całkowitą. 

Rozkazem CESARSKIM, Porucznik». Rozenberg, Adju- 
tant Jenerała Policmajstra armji czynnej, awansował 
na Sztabs-K apitana. 

"JO. Jenerał-Feldmarszałek Xiążę WARszawWski, Hra- 
bia Paskiewicz Erywański, NAMIESTNIK Królestwa, 
przybył wczoraj z Petersburga do Warszawy po godz: 
2ej z-.południa, 

JW. Radca Stanu Doktor Rosset i Radca Honorowy 
Stefan Paniutin, Ramerjunkier Dworu J. C-K. MOŚCI, 
owrócili wczoraj z Petersburga do Warszawy. 

W ciągu dalszych wyborów w Towarzystwie Kredy- 
towem Ziemskiem w dniu 27 b. m., obrani zostali: JW. 
Stanisław Rychłowski, Dziedzic dóbr Czerwonka, Pre- 
zesem następnego Zebrania Towarzystwa K redytowego 
Ziemskiego; a Wice-Prezesem następnego zebrania, JW. 
Leopold Skarzyński, Dziedzic dóbr Lubiankowa.— Na 
wyborach tegorocznych było obradujących około 300. 


Wczoraj o godzinie 4ej z południa, w Kościele Archi- 
Katedralnym i Metropolitalnym Śgo Jana; odbył się 
w obec zebranej Rodziny, oraz znakomitych Osób, nie- 
mniej licznie zgromadzonych przyjaciół i znajomych, 
obrzęd zaślubin W, Bronisława Lasockiego, Dziedzica 
dóbr w Gub: Płockiej; z Panną Felicja Wołowską, cór- 
ką JW. Adama i Barbary Wołowskich; Sędziego Poko- 
ju, Kawalera Orderu, i właściciela znakomitych włości, 
położonych w Gub: Płockiej, Po wyrżeczeniu stosownej 
do okoliczności przemowy, Ww, JX. Tomasz Myśliński, 
‘Kustosz Katedralny Kapituły Płockiej, i Assesor Du- 
„chowny przy K: R. S. W.iD., przystąpił do pobłogosła- 
"wienia tej młodej i nadobnej parze, która w samej wio- 
“Snie życia swojego, stanęła u stóp Ołtarza na ślubnym 
“kobiercu. Gdy zaś obrzęd uroczysty dopełniony już z0- 
stał, w ówczas Rodzice Państwa młodych, odprowadzili 


Jutro, Śgo Piotra ? 


Nowożeńców od Ołtarza, a następnie tak nowo-zaślu- 
biona para, jak i obecna na obrzędzie rodzina, udali się 
do mieszkania Rodziców Panny Młodej, gdzie przy na- 
der wspaniałej i wystawnej uczcie godowej, wzniesio- 
ne:zóstały za pomyślność Nowożeńców kilkakrotne toa- 
sty, połączone z najszczerszem życzeniem obecnych. 


Wczoraj o godz: Gtej wieczorem w Kościele Śgo 
Krzyża, odbył się jeden z wydarzających się rzadko o- 
brzędów,to jest akt ślubu dwojga wychowańców Insty- 
tutu Głuchoniemych w Warszawie; Antoniego Frey- 
tag Rzeźbiarza, z Panną Teodorą SArońską, Córką tu- 
tejszego Obywatela. Religijna przemowa, miana przez 
W.JX. Szczygzelskiego, Rektora tej dobroczynnej In- 
stytucji, jak niemniej i błogosławieństwo samego ob- 
rzędu, wyrażane zarazem w przystępnych tylko dla po- 
jęcia Nowożeńców oznakach, prawdziwie uroczysty 
przedstawiały widok, dla licznie zgromadzonych w tej 
Świątyni, Osób. 

JW. Warszawski Ober:Policmajster, ponowił ostrze- 
żenie, co do zakazu palenia po ulicach miasta, sygar 
i fajek. 

Jutro o godzinie IOtej rano, odbędzie się w Kościele 
XX. Kapucynów, Nabożeństwo żałobne, za pokój duszy 
ś.p. Franciszka Kższe/ińsktego; ma które pozostała Zo- 
kaza zaprasza. Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmar- 

ego. ` } 

Teressa. z Skwierczyńskich Piętka, Zona Urzędnika 
Mennicy Warszawskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, 
onegdaj przeniosła się do wieczności, przeżywszy lat 
61. Pozostały Mąż, Dzieci, Wnuki i Prawnuczka, za- 
praszają Krewnych i Znajomych, na exportację zwłok, 
jutro 0 godz: 5tej po południu, z Kaplicy XX. Refor- 
mutów, na smętarz Powązkowski, 

Szczepan Swiderski, Zecer sztuki typograficznej, 
przeżywszy lat 23, onegdaj przeniósł się do wieczności. 
Pozostały Brat i Siostra, zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół i Kolegów; na exportację zwłok, dziś o godzi- 
nie 6tej wieczorem, z Kaplicy XX. Bernardynów, na 
smętarz Powązkowski odbyć się mającą. f 

Utracié Męża, Ojca od Dzieci, tak moralnie, reli- 
gijnie i szlachetnie żyjącego lat 12, jakim był ś. p. Bo- 
gusław Rosiński; jest to cierpieć: tę stratę nieskończe- 
nie. Bogusław Rosiński był Berajterem w b. Wojsku 
Polskiem, w pułku Gwardji strzelców konnych; w dniu 
22 b.m. opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, BOGU du- 
cha oddał; oby doszedł do pokoju wiekuistej chwały. 
Wieczny pokój jego duszy! — S. A.F. R., He 

Złożono w Redakcji Kurjera na reparację Kościoła 
XX. £eformatów, od. J. E.P. zł. 6 gr. 20; 0d H. G.zł. 2; 
od Jasia gr. 13. — Złożono w tejże Redakcji od O. K. 
zł. 6 gr. 20, dla Kaleki w domu W. Gzymowsktiego przy 


iej Nro. 2829, na podziękowanie BOGU za 
przywrócone zdrowie. 

W ciągu upłynionego tygodnia, to jest od dnia włą- 
cznie */zż b. m. po dzień dzisiejszy, mieszkańcy 198u 
posesji m. Warszawy, złożyli na Szpitale Warszawskie 
wszelkich wyznań, summę Rsr. 884 k. 94, tytułem ofia- 
ry: Wielko tygodniowej, która łącznie z podobnemi o- 
fiarami poprzednio z domów 417, w kwocie Rsr. 2,035 
kop.25'/2 uzbieranemi, wynosi w ogóle z 615 domów 
Rsr. 2,920 k. 197/2. Przytem Delegacja ofiary takowe 
przyjmująca, widzi się w potrzebie przypomnienia: iż 
wyznaczony do przyjmowania wpływów tego rodzaju, 
termin, z dniem I Maja r.b. upływa; dla tego więc wzy- 
wa uprzejmie Właścicieli domów, aby z azbieranemi 
na cel powyższy kwotami pospieszyli, i listy szczegóło- 
we na zbieranie ofiar podoręczane, składać raczyli. Ofia- 
ry takowe przyjmują się w Magistracie m. Warszawy, 
od godziny 9tej z rana do 12tej w poładnie, wyjąwszy 
Niedziele i dui świąteczne, 

Z jednej strony dzienniki Be/gżekte, z drugiej Paryż: 
kiemie przestają brzmieć pochwałami dla naszych współ- 
ziomków. Pierwsze z nich mówią o Apolinarym Kont- 
skim skrzypku, drugie o braciach Wieniawskich, Hen- 
ryku także skrzypku i Józefie fortepjaniście. Między 


 innemi gazeta La France musicale, posuwając się aż do 


rozbioru kranologicznego, młodego Henryka, dodaje 
zarazem te słowa: „Posiada on prawdziwie artystowską 
głowę, wierzch i byki czaszki jego, są tak wydatneprzy 
tej bladej imelancholicznej twarzy, iż oczy zdają się wy- 
chodzić ze swoich osąd, W tej duszy z jaką śpiewa na 
skrzypcach, Widać całą zarazem i potęgę uczucia. Dał 
tego dowody w fantazji Ernsta z Otella, kiedy ze stran 
martwych wydobywał głosy Pasty, Malibran ityłein- 
nych głosów anielskich. Mógł ma zaprawdę jeden 
z najpierwszych skrzypków szkoły br/gźektej, wskazać 
sposoby wydobywania tonów z tego instrumentu, ale 
któż go nauczył śpiewać nanim z taką duszą? Brat je- 
goJózėf, nie ma tego wyrazu na czole lub w spojrzeniu,ale 
posiada nadzwyczajne czucie, i rozsiewa tony w sposób 
godny uwielbienia, Przyjdzie chwila, w której nas ocza- 
ruje zupełnie, tak jak dziś nas zadziwia. W tym samym 
sposobie odzywa się także o nich gazeta La Patrie, do- 
dając, że gdy już Zrzucą z siebie tę powłokę młódzień- 
CZA, stwierdzą wszystkim prawdę, że sam wielki Mozart 
pierw był dzieckiem cudownem, niżli został Mistrzem. 
Inna znowu, to jest La gazette musicale, chcąc oddać 
należną pochwałę grze P. Massart, odwołuje się; iż 
Henryk Jego byłuczniem, a dziennik Le Menćstrel jak- 
by dla poparcia tych wszystkich i tak zaszczytnych dla 
młodych artystów pochwał, oświadcza, iż Henryk bę- 
dąc jeszcze dzieckiem, posiada już doświadczenie i styl 
maestra dojrzałego wiekn. 

Wyszły w tych dniach z druku Ner 17ty Tygodnika 
Rol:-Technoł:, zawiera między innemi: Główniejsze 
środki polepszenia stanu gospodarzy wiejskich. Smo- 
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ła na rany drzew owocowych. Przyczyna obgryzania 
wełny na owcach. 

Niejedenby nie uwierzył, a jednak w tych dniach, 
unoszono się jeszcze nad przechowanemi dotąd baba- 
hë ze Świąt Wie/kanocnych, od których już piąty ty- 
dzień upływa. Ważna się przeto nastręcza teraz kwe- 
stja, czemuby przypisać tę trwałość, to jest: czy zna- 
jomości sztuki pieczywa, Sznownych naszych Gospo- 
si; czy też owej konserwacji, jaką nasza płeć po- 
wabna wiecznie się odznaczą. 

Do liczby urozmaiceń tak w samem mieście jako io- 
brębie jego, policzyć należy miejsce zwane Nową-wsią, 
a położone ku końcowi ulicy Marszałkowskiej. Coro- 
cznie tam bowiem, mianowicie też w Niedzże/e lab świę- 
ta, ciągną z sąsiednich i dalszych ulic Warszawy na zaba- 
węitańce. Inny to wprawdzie rodzaj rozrywki, ale też i 
klassa inna. Przy każdej z dwóch sal, w których zarazem 
mieszczą się odgrodzenia dla miejscowej orkiestry, u- 
rządzone są ogródki z a//anami, haruzełą i kręgielnią; 
agdy starsza generacja rozsiada się tamże i popija 
piwko, przetrącając kiedy niekiedy obwarzankiem lub 
serem, wtedy młode koła wiją się po salach, sypiąc 
piątkami za wesołe sznły albo też oberkł. Jeden ztych 
zakładów utrzymywany jest przez Panią Held, drugi 
zaś przez P. Wiktora Minjo. 

(A. n.) W pewnem towarzystwie rozbierano kwestję 
rzuconą w Kurjerku,co do wyrazu porfe-monnaie,i wszy- 
scy zgodzili się, aby go zastąpić, monefntkiem lub katet- 
ką; jeden tylko zwolennik obczyzny zawołał: »Ej daj- 
cie pokój! Kurjerek niby taki purysta, asam używa 
cudzoziemskich wyrażeń, np. w ostatnim artykułe o 
modach, pisze, najmodniejszy korsarz, a cóż jest Kor- 
sarz? przecie po polsku, to jest Rozbójnik morski.” 
Dobrze mówisz odrzekł mu jeden z obecnych, zwrócę 
na to uwagę Redakcji, zapewne odtąd pisać będzie naj- 
modniejszy Rozbójnik morski, mający „obejmować 
kształtną kibić płci pięknej, powinien być uzbrojony 
w 13 fiżbinów ete. ete. Będąc świadkiem tej rozmowy, 
udzielam ją w treści Kedakcjź, a to dła podania o tem 
do wiadomości płci pięknej-— K. H. 

Gazeta rolnicza rossyjska doniosła o ciekawem do- 
świadczeniu, uczynionem w Nerczyńsku, przez Kupca 
Korjakina, dla otrzymania kwiatu i owoca „na drze- 
wach cytrynowych, wyrosłych z nasienia, bez szcze- 
pienia. Doświadczenie to było powtórzone tamże przez 
Kupca Bałaczowa z najlepszym skutkiem. © W jesieni 
wybrano piękwie rosnące drzewko eytryny dzikiej, wy- 
chodowane z pestki; skropiono korzenie sokiem z po- 
łowy przekrojonej cytryny, część mięsistą owocu zako- 

ano około tychże korzeni, a skórkę nalano wodą, 
którą drzewko było polewane. Zaraz na przyszłą wio- 
<snę, drzewko wydało kwiat, po którym zawiązał się 
owoć, ten wszakże nie dojrzał, może dla tego, że drze- 
wo było za młode. Co do doświadczenia korjakina, 
ten w pierwszym roku polewał korzenie sokiem zey- 


tryny przemarzłej; skutkiem tego drzewo puściło nowe 
latorośle. Na drugi rok, gdy użyto cytryny świeżej do 
polania korzeni i obłożono je mięsistością, na przy- 
szłą wiosnę drzewko wydało przeszło sto kwiatów, 
z których wiele zawiązało się na owoc, i te doszły 
wielkości orzecha włoskiego, poczem zaczęły opadać; 
zostało siedm, a z tych niektóre dosięgły nadzwyczaj- 
nej wielkości, tak, iż musiano podpierać gałęzie. 

Skład nót muzycznych G, Szznewa/da, odebrał na- 
stępnjące nowości: Ballanchona, 24 ćwiczeń na 
wiolonczelę, dz: 4, poszyt 3ci, zł. 8. Gorji, Les bords de 
la Néva, 3 Mazury oryginalne na fortepjan, dz: 49, ze: 
szyt pozł.3, Mausera, Air russe varié, na skrzypce i 
fortepjan, dz: 20, zł. 4. Hellera, Es ist bestimmtin Got: 
tes Rath, śpiew nacjonalny przez Mendelsohna Bar- 
tholdy ułożony na fortepjan w formie Sonaty, dz: 69, 
zł. T. Hiintena, Les fileuses, Rondo na śpiew z opery 
Martha, dz: 169, zł. 4; Tegoż, Fantazja z wyborowych 
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motywów opery Martka, na fortepjan, dz: 170, zł. 5. > 


Lipińskiego, czwarty koncert na skrzypce, dz: 32, z to- 
warzyszeniem orkiestry, zł. 18; tenze sam z towarzy- 
szeniem fortepjanu, zł. T. Meyera, La danse Judóenne 
dz: 64, na fortepjan, zł.2. Havżny, 12 ćwiczeń kon- 
certowych, dz: 1, na fortepjan, poszyt 2gi, zł. 6. 

Liczne w tych czasach przechadzki Warszawian, 
skierowane zostały także na punkt Zjazdu nowego ku 
Wiśle, czyli vdżaduktu, zkąd rozwija się widok już to 
zieleniejącej się Saskżej kępy, już też łanów i pól za- 
wzsłańskich okolic. 

Z postępem robót, coraz bardziej ożywiają się pry- 
watne w Warszawie ogrody. Wszędzie bowiem czyn- 
ność panuje, a po drogach, czyszczą drzewa, obcinają 
z nich gałązki, z których jak wiadomo, tworzy się mło- 
dzież, stanowiąca szkółki. 

Ruch w uporządkowaniu ulic, coraz się powiększa, 
W tych dniach przystąpiono już do, przebrukowania 
Wierzbowej i Marszałkowskiej od strony ogrodu Sa- 
skiego, a roboty postępnją spiesznie. 

azur. pod tyt: Mojej żomie, skomponowany przez 
M. Kosthowskiego, wyszedł z druku, i znajduje się 
w Składzie nót 'R. Fridlejna. 
„Wiosna wygilą. się na wszystkie sposoby, aby tylko 
jak najspieszniej rozwinąć nam swoje piękności. To 
też kasztany stroją się już w pękate i to, w całem zna- 
czeniu tego słowa pąki, lipy idą za ich śladem, a bzy 
JUż w miujaturze przedstawiają nam listki. W prawdzie 
Jak nie nowego, tak też inic stałego niema pod słoń- 
<em, i dla tego nie dziw, że jeżeli czasem piękne dnie 
Wiosenne, przeplatane będą wichrem lub ulewą albo 
Teście gradem bijącym po szybach. Jako bowiem 
nie mą róży bez, kolców, tak i prawdziwej rozkoszy 
© cierni. Pomijając więc złą stronę tej pory, trzęba 
WYznać, iż za każdym krokiem, przedstawia nam ona co- 
Taz obfiisze bogactwa natury. Wszystko tn jest piękne: 
1 la puszczająca, się jak mech trawka, i te drzewa olbrzy- 
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mie, obfite w lata, a skąpe. dotąd jeszcze w liście, i ten 
cień ażurowy, którego napróżno szukałbyś pod drze- 
wem bez roztwartego parasola w ręku, i te nakoniec od- 
wieczne konary, rysujące się na tle zielonego łanu w fan- 
tastycznych łamaniach; bo wszystko tchnie wiosną, tyl- 
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ko na nią innem okiem spoglądać potrzeba, 

Celem zebrania zasobów modnych i zaopatrzenia 
niemi elegancję tutejsze, ciągły ruch panuje pomiędzy 
przewodnikami pięknych naszych zakładów. W liczbie 
tychże udał się do Paryża. i P. Nastalski, utrzymujący 
pracownię krawiecką w pałacu Krasińskich na Krak:- 
Przedm:, a to dla zgłębienia dziedziny mód, dotyczą- 
cej strojów męzkich. 

Skład nót Bernstejna przy ulicy Miodowej, otrzymał 
następujące nowości muzyczne: Alkan Impromptu, na 
fortep:, zł. 4. Field, sześć sławnych Nokturnów, zł.6. 
Flügel, Humoreski, zł. 4. Tegoż, Metamorfozy, Fan- 
tazja, zł. 4. Tegoż, Uwertura koncertowa z C moll, na 
orkiestrę, zł. 9. Wehle, Trzy mazurki, zł. 3. Vzlbac, 
Nokturn, zł. 2. Tegoż, wielki Walc, zł. 2. 


Wincenty Heemann, Komornik przy Trybunale Cy- 
wilnym w Warszawie, przeniósł swe mieszkanie pod 
Nr 587 przy ulicy Długiej. 

(A. n.) Jeżeli jesteś bezstronnym Panie Redakto- 
rze, to tak samo powinieneś i nam dać głos w swem pi- 
śmie, jak to pozwalasz Panu K. W., który przybrawszy 
rolę bociana świat czyszczącego, atakuje nas nielitości- 
wie za każdym razem, o ilekroć tylko nieomieszkasz po- 
spieszyć z udzieleniem nam nowinki o modach. Tak 
z uami postąpił i ostatni raz co do ząbków, tak nako- 
niec iterdz co do pźór, nasawając mężom naszym roz- 
maite myśli,. któreby im nawet do głowy nie przyszły. 
Chciej przeto łaskawie zwrócić jego uwagę, że kiedy 
w braku marabułów i strustów, wyskubiemy wszystkie 
gest, wtedy nam jeszcze pozostaną bociany, z przepy* 
sznym zapasem piór w skrzydłach, a w takim razie, 
zmuszone będąc zabrać się do nich, najpierw od tego 
pragnącego świat czyścić bociana, zaczniemy.— X. je- 
dna z prześladowanych, imieniem innych. 

Znajdująca się dotąd Kancelarja Kommisarza Policji 
Wykonawczej Cyrkała 12, na Pradze, w domu N* 155, 
przeniesioną została pod Nr 175 przy ul: Targowej. 

Ktoby z litościwych Osób, chciał wziąść na opiekę, 
lub na zawsze na wychowanie sierotę Dztewczynkę, 
mającą rok jeden, raczy przysłać adres do Szwajcara 
w hotelu Gerlacha na Krak: Przedmieściu. 

W d. */zx b. m. danym być miał w Petersburgu, na 
korzyść zakładów zostających pod opieką Towarzystwa 
odwiedzania ubogich, koncert, na którym między inne- 
mi wykonać miano ustępy z opery Cyganie, do której 
muzykę napisał znany kompozytor Hr: Michał Wiel- 
hórskż. Ustępy te są: antrakt, chór wieczorny Cyga- 
nów, scena, trio i chór żołnierzy, z towarzyszeniem 
wielkiej orkiestry, śpiewaków i muzyki wojskowej. 
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“ Dziś od godz: 3ej z południa, da się słyszeć, jak zwy- 
kle, orkiestra P. Karzątkowskiego, na Wiejskiej Ka- 
wie; w Ogrodzie Wiejskim u P. Dominika, kompanja 
P. Zegarkowskiego; a w Dolinie Szwajcarskiej, jak i 
poprzedniej Niedzieli, liczna orkiestra z 50 osób zło- 
żona. 

Na ostatnich targach Warszawskichi Pragskich pła- 
cono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rsr. 2 k. 40"/e, 

szenicy rs. 3 k,56"”/a, jęczmienia rs, 2 k. 25, owsa rs. 1 

. 99"/a, siana furę jedno-konną od rs. 4 k. 35, do rs.6 
k.45, siana furę parokonną od rs. 8 kop. 10 do rs. 10 
kop. 50, kartofli korzec rs. I kop. 59, okowity garniec 
kop. 867/2, szamówki garniec kop. 517/2. 

Z Lublina. — W dniu 3 b. m. wieczorem, smętny 
i ponury głos dzwonów na wysokiej górze Świątyni 
PaŃskiEj wsi Garbowa Pcie Lubelskim, oznajmił mie- 
szkańcom zbliżanie się smutnego orszaku pogrzebowe- 
go. Niebawem też ujrzano pokryty całanem śmiertel- 
nym karawan, postępujący od wsi Woli Sławińskiej, 
gdzie w dniu 30 Marca r.b., zakończyła dni doczesnego 
życia, w wieku lat 55, 6. p. Pelagja z Umienieckich kę 
dzinowa, Zona Podpułkownika b. Wojska Polskiego. 
Z Rodziną i Przyjąciołmi, połączył się liczny orszak, 
oddających cześć i vstatnią posługę zwłokom zmarłej, 
tudzież włościan wsi Szawina i Jastkowa, opłakują 
cych zgon swej Pani; w.dnia zaś następnym, to jest 4 
b. m., po odbytem Nabożeństwie, zwłoki odprowadzone 
zostały na wieczny spoczynek, na smętarz miejscowy. 
Zaprawdę zgasła w pośród nas Pe/agja, przyniosła 
z sobą na świat ogromny zapas cnót towarzyskich, pra- 
wość i łagodność charakieru, prawdziwą miłość bliźnie- 
go, gruntowną pobożność i stałą przyjaźń.. Strata więc 
tak drogiej osoby, przywiodłaby do rozpaczy pozosta: 
łego Meża, Matkę, Siostrę, Braci, Krewnych i Przyja- 
ciół, gdyby Wiara, ten skuteczny balsam dla duszy stra- 
pionej, nie koiła serc naszych. tem przekonaniem, że za 
grobem inne jest życie, do którego BÓG dobrotliwy za 
dobre uczynki na ziemi. powołał Pełagję. Hołd popio: 
łom twoim oddały łzy Męża, Rodziny, Przyjaciół i kmiot- 
ków, dla których w ciężkich i niebezpiecznych słabo- 
ściach, z barażeniem siebie, tak ochoczą i skuteczną 
niosłaś pomoc. Spoczywaj w pokoju!— J. M. 

W d.30 b: m. dany będzie w m, Suwałkach, Teatr 
amatorski, na dochód tamecznego Szpitala pod wezwa- 
niem ŚŚ. PIOTRA i PawzA. Według otrzymanego przez 
nas afiszu z pierwszej reprezentacji w tym celu d. 20 b. 
m., przedstawione b ły przez amatorów i amatorki 
Komedje jedno-aktowe: Mąż i Artysta, J. Korzeniow- 
skiego; i Jedna chwila, J. S. Jasińskiego, Reżysera 
Teatrów Warszawskich, Zjazd był wielki, a z powo- 
du szczupłości Teatru, ledwie połowa osób mogła 0- 
trzymać bilety. Wszystkie role odegrane były. z nad- 
zwyczajnym talentem: przy sposobności, wspomniemy 
o tem poszczególe. Otrzymany dochód pa zasilenie 
Szpitala, był znaczny. ` 


Łuczkiewicz Piotr, Lekarz wola o-praktykujący, nie- 
dawno z Warszawy przybyły, mieszka obecnie w Rado- 
miu przy ulicy Rwańskiej, w domu Makowieckiego, na 
dole; przyjmuje biednych chorych od 8ej do 9ej rano. 

w ierwszej połowie b. m., umarła we Lwowie 
w. wieku lat 84, ś.p, Zofja Mikoł ajowicz, b. Właści- 
cielka dóbr ziemskich. 

Z PETERSBURGA. — N. PAN, mianował Kawalerem 
Orderu Sej ANNY lej kl:, Jenerała-Majora Samarina.— 
N. PAN, zatwierdzić raczył Herb dla miasta Hazenpot 
w Gubernji Kur/andzkiej. — N. CESARZOWA, obja- 
wić raczyła Xiężnie Annie Gruzyjskiej, Zadowolenie 
Swoje, za dary, jakie ta Dama uczyniła dla Zakłada 
Demidowskiego pracujących, i mianowała ją, Człon- 
kiem honorowym tegoż Zakładu. Xiężna Gruzyjska, 
wdzięczna za tę łaskę MoNARSZĄ, przesłała na rzecz 
wspomnionego Zakładu, nowy dar 1000 rs., i oświad- 
czyła gotowość wznawiania go corocznie. Z tego po- 
wodu, N. PANI, raczyła ponownie oświadczyć Xiężnie 
Gruzyjsktej Zadowolenie Swose.— Jenerał Major Teo- 
dor Knżper, rozstał się ztym światem w Pefersburgu. 
— Na tegorocznej wystawie przemysłu w Ty/lis, okazy: 
wano koszent/ę, z wychowu miejscowego.— Ogłoszony 
został konkurs. na wakującą Katedrę Encyklopedji i 
Praw Rossyjskich, w Cesarskim Uniwersytecie Char- 
kowskim. i > ; 

Z Moskwy. — W d. 30 Marca (11 Kwietnia) umarła 
w tej stolicy, Królowa Marja Gruzyjska, Wdowa po Je- 
rzym XIII, Królu Gruzyjskim, urodzona w Tyflisie d. 
26 Października r. 1769. u 

ANGLJA. — Izba niższa zajmuje się projektem do pra- 
wą, o lepszem uorganizowania rządu w kolonjach Au- 
stralji. — Młodzi Xiążęta wysp Sandwich: Kameha- 
meha i Ltholiho, mieli aadyencję u Xięcia A/berta. — 
Rząd przedstawi projekt lepszej organizacji marynarki 
handlowej. — Poseł angielski w Kopenhadze, przybył 
do Londynu za urlopem. 

Avsrnia. Wiedeń 22g0 Kwietnia. — Gabinet powo- 
łał po jednym mężu zaufania z miast: Wenecji, Pa- 
dwy, Werony, Vicenzy, Rovigo, Treviso, Belluno, Udi- 
no, by, jak mówi wzywająca odezwa Hr: Kadecktego, 
porozumieć się z uiemi co do ustawy, jaka ma być na- 
daną prowincji Weneckiej. — W Wenecji z powodu 
powrotu Papież t, odprawiono Nabożeństwo z TE DEUM 
w Kośriełe S40 MARka; celebrował sam Patryarcha. — 
I koło Debreczyna mówią o koronie Śgo STEFANA; jakiś 
młody szlachcic. dla zabawy mówił, że wie ojej ukryciu; 
następnie zaś przez obawę dalszego śledztwa, życie sobie 
odebrał.—Rocznicę urodzin Cesarza Ferdynanda w Pra- 
ilze, „obchodzono nroczyście Nabożeństw em, i wystąpie- 
niem garnizonu; wieczorem wojsko odbyło procesję 
z pochodniami, — Doktór Józef Kremer, zajmujący 
tymczasowo katedrę filozofji w Uniwersytecie Krakow- 
skim, mianowany został: rzeczywistym Profesorem fi- 
lozofji w tymże Uniwersytecie. — Według doniesienia 
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Magistratu Pźwnżczny, w d. Sym b. m. około 80 osób 
z gmin Kobuczka, Wierchomla wielka, Wierchomla 
mała, z przedmieścia Piwniczny i Łomnicy, udających 
się na targ do Piwniczny w Sandeckim, wpadło z pro- 
mu do rzeki Poprad, skutkiem nagłego wezbrania wód 
a raczej przechylenia się promu. Z tych, mieszkańcy 
Piwniczny, uratowali około osób86, reszta zaś nieszczę- 
śliwych zatonęła w nurtach mocno wezbranej rzeki. 

Fnancja. Paryż 21 Kwiet:. — Kardynał Dupont, 
ma zostać Posłem w Rzymie.— Wystawa sztuk w Pa- 
lais National nastąpi 15 Listop:. — PAPIEŻ za przyja: 
zdem do Rzymu, rozkazał rozdać 25,000 scudi między 
ubogich. — W trajedji Ponsarda Lukrecja, Pani Dor- 
pał z wielkiem powodzeniem zastępuje Pannę Rache/.— 
Baron Mennevał, b. Sekretarz Napoleona i Cesarzowej 
Marji Ludwiki, umarł w siedmdziesiątym trzecim ro- 
ku życia. — Izba większością 365 przeciw 301 gło- 
som, postanowiła, że prawo howe o deportacji nie 
obowiązuje wstecz; gabinet żądał przetiwnego vo- 
tum. W skutek tego Minister Barocke oświadczył, że 
się poda do dymisji. Trzej inni Ministrowie toż samo 
mieli oświadczyć. Spodziewają się gabinetu Dufaure. 
— Dziennik Napo/ćon, popiera dziś kandydaturę Pana 
Leclerc. Wieść, że Jenerał Cavaignac także go popiera, 
została odwołaną.— Przy zakazaniu zebrania reprezen- 
tantów u Pana Larochejacquelin, policyjna władza o- 
świadczyła że to robi dla bezpieczeństwa publicznego. — 
Dowódzca 3go bataljonu 11go pułku piechoty, prowa- 
dził swój oddział bocznemi drogami do Angers, przez 
most wiszący, na którym zdarzyła się wiadoma kata- 
strofa; na innej drodze miał most kamienny. — W Ko- 
ściele Sej MAGDALENY w Paryżu, odbył się obrzęd za- 
ślubin Jenerała dywizji Charon Gubernatora Algierji, 
z Panią de Latour Randon, córką Jenerała-Lejtnanta 
Schneider b. Ministra wojny. 

Paryż 22 Kwiet:. — Minister Hautpoul przedstawił 


- projekt do prawa żądający kredytu 150,000 fr. dla ro- 


dzin ofiar katastrofy w Angers. — Zakaz Prefekta po- 
licji sprzedawania dzienników opozycyjnych, wywoła 
interpelacje. — Wczoraj sierżanci miejscy zasłonili P. 
Girardin koło kawiarni Tortoniego, od zniewag, gdy się 
pytat 0 jeden z zabronionych przez Prefekta dzienni- 
ów. — Spodziewają się powrotu Kardynała Dupont 
z Rzymu. — We wszystkich Kościołach Paryża odśpie- 
wano TE DEOM za powrót PAPIEŻA.— Policja zwiedzała 
sklepy puszkarzy, by się zapewnić czy przepisy co do 
broni dobrze zachowują — Spodziewają się ta przyby- 
cia P. de Balzac, niewiadomo tylko, czy z żoną czy bez 
żony, (donosiliśmy 0 Jego małżeństwie z Panią //ańską). 
— W Angers wzniosą pomnik ofiarom z 16go b. m.; 
jeszcze tylko 15 trupów W rzece nieodszukano; rannych 
dotąd liczą 57, i tych stan nie budzi obawy. 
Hiszpania. — Pożyczka 30 miljonów realów na po- 
trzeby i powiększenie marynarki, znacznie zostanie po- 
większoną. < 


PRusY. — Biskupi w Ko/onjż konferujący, postano- 
wili, że dachowni w służbie rządowej zostający, mają 
składać przysięgę na ustawę. — Tygodnik wojskowy 
Prus, podaje szczegółowe postanowienie konwencji mi- 
litarnych zawartych przez Prusy z wiela mocarstwami 
mniejszemi Niemiec. Brygada brunświcka licząca 136 
jazdy, 4198 piechoty, 12 dział, 392 artylerji, 52 pió 
njerów, przyłączoną będzie do dywizji pruskiej stoją- 
cej w Magdeburgu. — W dniu 19 b. m. odbyły się za- 
ślubiny Xcia Genuż z Xiężniczką Elżbietą Saską. 

ToRCJA.— Reszy Basza, przeciw któremu Kżz/ar- 
Agassi (jeden z urzędników pałacowych) uknał intry- 
ge, a któremu Sułtan wręczył wszystkie papiery u Kż- 
złar-Agassi znalezione, nie tylko tych papierów nie 
chciał czytać, ale jeszcze dla wroga swego wyrobił po- 
sadę Stróża przy grobie Proroka. Ten postępek W. 
Wezyra zjednał mu wielce Sułtana, który teraz z Reszyd 
Baszą ciągle pracuje. 

WŁOCHY. — W czasie wjazdu, siedzieli wraz z PAPIE- 
żem w karecie galowej: Monsigniori Medici d*Ottaja- 
no i Borromeo. Zciała dyplomatycznego towarzyszyli 
Oscv Smu w przejeździe do Śgo Piotra, Posłowie: P. 
Buteniew rossyjski, Martinez de la Rosa hiszpański, 
Hr: Beauffort holenderski, Hr: Zudn/f neapolitański, 
Hr: Spaur bawarski, Baron da Venda da Crup portu- 
galski, Mouttinho de Lima Alvares e Silva brazylij- 
ski, /rrarasavał chilijski, Hr: Esterhazy aastrjacki, 
oraz Sekretarze legacji francuzkiej La Tour d’ Auvergne 
i Belcastel, Brouckere belgijski, Kestner hanowerski, 
Bergagli toskański, Marcheze Lorenzana Rzplitej Egu- 
ador, Hr: Simonetti modeński, Montoya mexykański, 
de Reumont pruski, Marchese Spinola sardyński, v. 
Kolb wirtembergski, Cass Stanów Zjedn: Ameryki pół- 
nocnej. — Gabinet sardyński myśli o zaprowadzeniu 
podatku dochodowego; Minister skarbu przedstawiał 
projekta przywrócenia równowagi w budżecie. 

ROZMAITOŚCI. — Z powodu ogłoszonego przez rząd 
konkursu, na pomnik mający się wznieść w Brucel/i 
na placa Panoramy, na cześć kongresu narodowego, 
wyznaczone w tym celu premjum, składające się z 3000 
franków, podzielone zostało pomiędzy dwóch konku- 
rentów, którzy przedstawili swe projekta, a mianowi- 
cie: P. Dens z Antwerpji i Józefa Poelaert młodego ar- 
chitekta i budowniczego tamtejszego miasta. Pomnik 
ten składa się z kolumny w porządku doryckim, spoczy* 
wającej na podstawie w stylu poważnym. Na rogach 
podstawy, ustawione są cztery statny, a na froncie napis. 
Po bokach wyryte są złotemi literami imiona członków 
zgromadzenia. Po nad innemi dziewięcioma statua- 
mi, unosi się jedna, wyobrażająca Genjusza Belgji, 
a z samego środka płaszczyzny, dominuje inna, jako 
symbol konstytucji. — Sławny żeglarz napowietrzny P. 
Green, ulepszył znów balony, przeznaczone dla wypra- 
wy na wyszukanie Kapitana Frank/żn. Obwieszczenia, 
które balony te mają roznosić i rozrzucać na wielkich 
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przestrzeniach , jak to doniosły czynione próby, będą 
drukowane nie na papierze, ale na materji jedwabnej 
różnych kolorów, co uczyni je trwalszemi, Oprócz te- 
go, Eskimosy i inne dzikie ludy, znalazłszy takie kolo- 
rowe sztuki, nie omieszkają użyć je na ozdabianie swych 
odzieży, a tym sposobem łatwiej zdołają ogłoszenia te 
dojść do wiadomości kogokolwiek z wyprawy. — Sto- 
sownie do dzisiejszego składu telegrafów e/ektro-ma- 
gnetycznych, musi nadzwyczaj wprawpy urzędnik przy- 
stąpić do aparatu, pojedyncze telegrafem podawane lite- 
ry spisywać, a w końcu depeszę na czysto przepisać, 
nim ją odda posłańcowi do dalszego przesłania. Tele- 
graf zaś elektro-magnetyczny, drukujący, nie wymaga 
obecności urzędnika w pokoju telegraficznym, lecz bez 
niego wytłacza natychmiast z taką samą szybkością 
odebraną wiadomość, a całem zatrudnieniem jest wyjąć 
depeszę, i oddać posłańcowi. Tym sposobem nie potrze- 
ba ani pisać ani przepisywać, ani co najwięcej, wprawy 
nabierać. Nadto, telegraf taki, czyni wszelkie błędy nie- 
podobnemi, które wsunąć się mogą jako skutek niezrę- 


czności lub nieuwagi urzędnika. Podobnych urządzeń 


jest już wiele, lecz jedne opierają się na tem, iż w oby- 
dwóch miejscach (z kąd wiadomość wychodzi i przy- 
chodzi), są dwa zegary, które równo iść muszą; ale 
takie zegary są zbyt drogie, i li tylko zastosowaniem 
elektro- magnelycznem mogą być w jeden i ten sam 
rach wprawiane, [nne zaś urządzenia, są albo bardzo 
złożone, a z tąd podległe częstemu psuciu, co pociąga 
za sobą częste naprawy, a zatem i przerwy. W Sorau, 
Xięgarz Raedsz, wynalazł taki telegraf, i otrzymał przy- 
wilej na lat 5,— Pewien głuchy na jedno ucho, zapy- 
tany, czy słuchał dosyć nudnej poezji, czytanej mu 
przez natrętnego autora? »Słuchałem,” odrzekł, vale 
tylko jednem uchem.” »To zapewne tem, na które je- 
steś głuchy,” dodał jeden z obecnych. — Wszystkie 
suberetki, czyli Panny garderobiany, mówiąc 0 przy- 
szłym mężu swoich młodych Pań, zwykłe się wyra- 
żać: »Nasz narzeczony.” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Betancourt Jen:-Maj: Orszaku J. C. R. M. z Petersb:; Bieliński Jul: 
Ciechomski Lud: Ob: z Cjechomie nr 584; Celiński Konst: Ob: z Papro- 
tni ar 601; Chmielewski Max: Ob: z Bielic nr 477; Vitinghof Żona dym: 
Jen:-Major z Gub: Kijowskiej; X.Gierwatowski Józ: Kano: z Pultu- 
ska nr 84; Klecki Waler. Dok: z Radomia nr 2678; Kożuchowski Józ: 
Oby; z Ostrowa nr1348; Lasocki Bron: Oh: z Słupska nr 570; Malo- 
wern Fryd: Arty: Opery z Petersb: nr 613; Olszewski Radca Rządu 
Gub: z Radomia nr 603; Prądzyński Sebas: Oby: z Białogóry nr584; 
Sobolew Jen:-Lejt: z Popaja; Siedliski Adolf Oby: z Roszkowej woli 
nur 601; Skarzyńska Józefa Oby: z Orłów nr 634; Szwejkowski Pułk: 
z Petersb:; Wężyk Leo: Oby: z Złoty nr2555. 

Wyjechali;: Boudam Juljan fabr: papieru do Francji; Czernyszew 
Pułk: Fligel-Adjut: do Grodna; Doliwa Szczepan Oby: do Ramelska; 
Lubowski Jene:-Major do Łowicza; Nicolas Krysz: Złotnik do Prus; 
Raszewski Ant: Arty: Dram: do Krakowa. 


DONIESIENIA. 
W domu pod Nrem 926 lit: B, przy rogu alic Chłodnej i Żelaznej, 
są do najęcia śry POKOJE, kuchnia angielska, stajnia, wo- 
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zownia, piwnica, górą i drwalnia; oraz trzy POKOJĘ z kuchnią, 
stajnią i wozownią, lub bez tychże. Wiadomość u właścicielki. 
Podpisana Wdowa po Janie Pielichowie,Majstrze RUŚNIER- 
SKIM, od lat 30łu w Warszawie osiadłym, ma zaszczyt 
uprzedzić JJWW. i WW, Państwa, którzy Ś. p: męża jej, ty- 
loletniem zaufaniem zaszczycać raczyli, iź jak dawniej tak ił 
nadal, podejmuje się wykonywania robót Kuśnierskich, po 
czając za ich dokładne wykończenie; oraz przyjmuje do sta- 
rańnego zachowania ńa czas lata, wszelkie FUTRA tak 
męzkie jak i damskie.=— Marjayna Pielichowa, w domu Skwar- 
cowa N° 413a, przy placu Saskim. i 
serete teseteseeeeecoseceseseose 
Ktoby z właścicieli domów w Warszawie przy ulicy 
pryncypalnej położonych, chciał pożyczyć od 30,000 do 
50,000 zł., i w procencie mógł dać Lokal odpowiedni 
ze Stajnią i Wozownią, może się zgłosić bezpośredni- 
etwa faktorów po bliższą informację, do Rządey domu W. Min- 
ter przy ulicy Śto-Krzyzkiej Nr 1337. 

Komisarz Administ: Cyrk: 7i 8 M. Warszawy. Na mocy upowa- 
Źnienia JW. Prezesa Tryb: Cyw: Gub: tutejszej, d. 14/26 Kwiet: r.b. 
Nr 3739, pozostałość po Marji Witt, składająca się z Garderoby, 
Bielizny, Pościeli, i różnych Sprzętów gospodarskich, w d. 18/30 t, 
m. o godz: 10 z rana, w dnmu-pod Nr 1027/8 przy uliey Grzybow- 
skiej, przez licytację publiczną sprzedaną zostanie. 

Asesor Kolegialny, Duczyński. 

Siedm POKOK, z Salonem balkonowym, na im piętrze od 
frontu, z Kuchoią angielską, Spiżarnią, Stajnią, Wozownią, i in- 
nemi gospodarskiemi wygodami, do najęcia od Ś. Jana r. b., w do- 
mu przy ulicy Chłodoej, pod Zegarem. Tamże są do sprzeda- 
„ia SZORY angielskie używane, w dobrym stanie, i DZYVONY 
z wieżą, do zegara wieżowego. : Anaa 

Są do nabycia z wolnej ręki: SZAFY Sklepowe, wystawne i 
inne; BUFET, ZNAKI, i LAMPA o $ch świecznikach, jako idwa 
RINRIETY, PARAWAN oklejony o 8 skrzydłach, i è DYWA- 
NY używane. Wiadomość w Składzie fabrycznym H. Letronne 
przy ulicy Miodowej pod filarami Nr 497. 

FORTEPJAN mahoniowy o 644 oktawach, mało 

używany, jest do najęcia od dnia 1 Maja r.b, na 1 

lub dwa miesiące. Bliższa wiadomość u Rządey pa- 

Uruskich na Krako:-Przedm:. 


łacu Hr. 


= .3E OP 5 R 5 5 55 5 PSH" 
Ą Podpisany, przybyły z Paryża ma zaszczyt zawiadomić/// 
UY Szanowną Publiczność, że w domu przy rogu ulic Bielań 9% 
skiej i Daniłowiczowskiej, naprzeciw Hotelu Lipskiego, otwo K 
AZ FABRYKĘ FARASOLI PARĄSOLEK// 
77, LASEH w najświeższym guście; a polecając ją wzglę- WB 
dom Publiczności, oznajmia zarazem, że wszelkie repara-(4 
Ą cie, w najkrótszym czasie 1 z wszelką dokładnością, wy 
//konywać zobowiązuje NG Alexander Hofert junior. 


= = 5 d g 


Jest do zbycia dobra DACHOWKA holenderka stara, kilkadziesiąt 
tysięcy sztuk». Wiadomość powziąść można w Kaałorze Korrespon- 
dencji Próśb i Stręczeń przy ulicy Bednarskiej Nr 2680, w Ho- 
telu Podlaskim. — Tamże zgłosić się może rodowita Francuzka 
w wieku średnim, któraby za mieszkanie i utrzymywanie na sto- 
le, przy familji, na świeżym” powietrzu ` pod miastem, . chciała 
mieć dożór nad Dziewezynką Gcio-letnią. 

x Jest do sprzedania w'M. Gub: Płocku, pod kórzyśtnemi 

HR warunkami, DOM masyw marowany; parierowy, z oficy- 

ym namii ogrodem, położony przy ul: Kollegialnej pod Nr 287, 

— W bliskości Rządu Guber, w którym ód wielu [at istnieje 

handel. Wiadomość powziąść można w Warsz: pod Nr 798 a, zra- 

na do godz: 9, gdzie Stróż Jan wskaże; w Płocku zaś u właścicielki, 
lub tez w handlu P. Lesser. 


= 51 = 


FOLWARK Rychteruwka zwany, jest do sprzedania z wól- 
nej ręki, będący własnością Xiędza P, Cybulskiego, Proboszcza Po- 
łanieckiego, w Gub: Radomskiej, w Pow: Sandomier:, Okręgu Sta- 


szówskim, pod miastem Połańcem leżący, składający się z Domu 
porządnego mieszkalnego, Stajen na podłodze, Wozowni, Stodoły, 
Szpichlerza, wszystko z drzewa rzniętego, zabudowanie ogółem 
nowe w 1830 r. wystawione, w Towa: Ubez: na 3000 ubezpiecżó- 
ne, w podwórza Studnia, a przed pokojami Sadzawka rybna, gran- 
tu wszystkiego ornego morgów 18 w pszennej glebie, Siana far 5 i 
tyleż potrawu. Folwark ten w pięknej pozycji położony i w pa- 
stwiskach. Mający chęć nabyć, niech się zgłosi do M. Połańca do 
właściciela; zaś w Warszawie po bliższą wiadomość do właściciela 
doma Nr 375 przy rogu ulicy Bednarskiej i Rrako:-Przedm:. 
FORTEPJAN o Gciu oktawach, w jak naj- 
lepszym stanie, jest do sprzedania pod Nr 1790, 
przy ulicy Sto-Jerskiej, w pierwszej bramie, na 2m 
piętrze, w domu Stary Teatr zwanym. 

> > 2 Z O CC Z MDR COR COO R ZR) 

ZIEMIE OGRODOWA, 0 
dobrze gnojoną, można bezpłatnie zabierać z domu W. Sta- 
nisława Lesser Nr 490 przy ulicy Miodowej. — Tamże jest 
do oddania ROBOTA GRABARSKA, i do zbycia 

duże BECZEK od wapna. Wiadomość na miejscu u 

Rządcy domu. 

(<a waw CR a CC CC CC CO 

Sześć IPOKOE, dwie Alkowy, Kuchnia angielska, Piwnica, 
Góra i Drwalnia, są do wynajęcia od Śgo Jana r.b., przy ulicy 
Długiej pod Nr 546, obok placu Krasińskich. 

Na żądanie Pełnomocnika sądowego nieobecnych SSrów niegdy 
Marcina Rosetti, i z mocy upoważnienia Presidii Trybunału Cyw: 
tutejszego, sprzedane zostaną drogą publicznej licytacji przed pòd- 
pisanym Rejentem, dnia 18/30 Kwietnia r. b. o godz: 4 po południu, 
w domu pod Nr 1859 przy ulicy Zakroczymskiej, rozmaite Rucho- 
mości do spadku po tymże Rosetti należące, jako to: Garderoba, 
Bielizna, Pościel, Zegarki kieszonkowe, Zegar stołowy, Sprzęty do- 
mowe, i inne rzeczy, za pieniądze w monecie zaraz płacić się ma- 
jące. — Masłowski, R. K. Z. G. W. . i 

BIELARNIA w Szyszce, uwiadamia, iż dla dogodności Osób 
interesowanych, istniejący dotychczas przy ulicy Nowiaiarskiej 


Kantor- dla przyjmowania PŁÓCIEN i innych Tkanin do bielenia, 


obecnie przeniosła do domu W. Lutostańskiego za Żelazną Bra- 


mę Nr 954, gdzie Apteka. Osoby zaś, które z zeszłorocznego 
Blichu jeszcze nie odebrały, najpóżniej za 6 tygodni wyroby swo- 
je w wyż wskazanem miejscu, odebrać już mogą. — Administra- 
aa w Ó. = LETN % > 
toby sobie życzył Z się wygodnym powozem do miasta 

KIJOWA, cxtrapocztą, wraz z odka osobą, najdalej do dnia 
18/30 b. m., niech się raczy zgłosić pod Nr 830 przy ulicy 0- 
grodowej, po bliższą ofongi “i 
„ Poltzebny jest WCZIEŃ Aobrej konduity, do Fabryki Ram 
złoconych; chcący znaleść miejsce-takowe, zgłosić się może to 
tejże Fabryki w domu Pętyskusa przy ul: Wierzbowej Nr 473 b. 
& Wczoraj ©' godz: 21 z południa, przechodząc ulicą Ordy- 
9 nacka i trotoarem przez Nowy-Świat, do Kościoła Ś. Krzy- 
ża, zgubiony został ZEGAREK złoty damski, z łańcuszkiem 
I kluczykiem złotym. Kloby takowy znalazł, raczy go oddać pod 
Nr 2874 przy ulicy Ordynackiej, do mieszkania JW, Jenerała 
Czułkowa, za sowitą nagrodą, 

Dnia 26 b. m. na targu za Żelazną bramą, Słożąca znalazła BU- 

IK prunelowy, z jednej nogi, prawie jeszcze nowy; może go 0- 
» powć w Drukarni Kurjera, za okaząniem podobnego z drugiej 
logi. 

DOWÓD Banku Polskiego, na zastawione kosztowności za 
Nrem 33,081, na imie Starozak: Nosek Pas, wydany, przypadko- 
wo w drodze zagubiony został. Uprasza się znalazeę o oddanie 
takowego do Kantoru Banku Polskiego. 


BANK POLSKI. 

Zawiadamia, że w d. 20 Kwietnia (2 Maja) r. b. o godz: 12 w po- 
łudnie, odbędzie się w Banku Polskim w Wydziale Przemysłu, Ti- 
cytacja przez opieczętowane deklaracje na podjęcie się entrepry- 
zy reparacji Dachów nad składami w possesji Nr 1066 w War- 
szawie exystającemi, stosownie do sporządzonego w tym celu 
anszlagu na rsr. 24f k. 34. Do licytacji tej przypuszezeni tylko 
będą Majstrowie wykwalifikowani i z dobrego wykonania robót 
znani, z których każdy w powyższym dniu aż do godz: 12 w po- 
łudnie złóżyć może na ręce Dyrektora Wydziału Przemysłu, dē- 
klarację na papierze bez stępla i podług wzoru mapisaną; aw tej 
wyraźnie literami bez skrobania, poprawek lub przekreśleń wy- 
mieni ilość procentów, które od anszlagu na korzyść Banku Polskie- 
go odstąpić zamierza; przy deklaracji złoży ubiegający się Kwit 
Kassy Banku Pols: na złożone wadjum rsr. 30; tudzież na koszta 
licytacji rsr. 4 k. 50, Inne warunki i kosztorysy są do przejrzenia 
w Wydziałe Przemysłu B. P. codziennie od 10 z rana do godziny 
3 z południa, prócz Świąt. Prezes, Radca Tajny, J. 7ymowski, 


Naczelnik Kancellarji, Łudkowski. 


Qaroooresnreeoneea 

i Niżej podpisany, mam zaszczyt donieść JJW W. i WW. Pa- 
nom, iż nowo otworzony mój MAGAZYN UBIORÓW goto- 
wych przy ul: Senators: Nro 496, zaopatrzony został w rozmai- 
te UBIORY, a mianowicie: Paletoty letnie z podszewką 

Śwąńdtotówą, od zł. 70 do 80, z jedwabną od 80 do 90; Marynar- 
ki od zł. 70 do 80; Boażurki od zł. 65 do 70; Rajtroki od zł. 90 
do 100; Tużurki z podszewką kamlotową odzł. 90 do100, zje- 
dwabną od 100 do 120; Pantalony z kortu francuz: zł. 65, zkra- 
jowego od 33 gr. 10 do 45; Kamizelki pikowe od zł. 16 do zł: 


Kaszmirowe od zł. 25 do 30, sprzedaje. — Paweł Jarczyński. 
Joszesserereecrercwee 


Przy ulicy Marszałkowskiej i Zgoda, pod Nrem 
ie, 1396, są róże MEBLE nowe, do sprzedania, 


were 


jako to: Garnitury palisandrowe, mahoniowe, i je- 
sionowe, odznaczające się elegancją i za cenę po- 
mierną. 

Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, iż w dniu 4/16 i 
9/21 Maja r.b., odbywać się będzie licytacja, na dostawę 500 
pudów wagi rossyjskiej SMAROWIDŁA. Każdy zatem życzący 
podjąć się takowej dostawy, winien się zgłosić w dniach wyż ozna- 
czonych, do domu pod Nr 611 przy ul: Bielańskiej, z kaucją Rsr. 
690, i z Świadectwem z r. b. na prawo przystąpienia do licyta- 
cji. Licytacja odbywać się będzie od godz: 10 z rana do 12 wipo- 
łudnie, i po upływie tego czasu nikt do licytacji przyposzczonym 
nie będzie. Wzory iwarnnki, mogą być przejrzane każdodziennie, 
wyjąwszy dnie świąteczne, w Kancelacji Arsenału Warszawskie- 
go, od godziny 9 z rana do 2ej po południu. — Zarządzający Ar- 
senałem, Artylerji Pułkownik, Garbunow 1. Tłumacz Arsenału, 
Zimmermann, 

MIESZKANIE z Balkonem, na całym 1m piętrze, z dogodnem 
rozkładem, suche i ciepłe, którego okna od strony poładniowej 
wychodzą na ogrody, składające się z Bu Pokoi, Przedpokoju, 
Kuchni angielskiej, i Stancji dla Słażby, ze Stajnią, Wozownią, 
Górą i Piwnicą, jest do wynajęcia od Śro Jana, przy ulicy Leszno 
pod Nr 702. ó 

W Powiecie Bialskim, Gub: Lubelskiej, o werst 9 od Miedzyrze- 
ca handlowego miasta, a o 5 werst od traktu bitego szose, są dwa 
FOLWARIAE do wydzierżawienia, w pszennej ziemi, pastwi- 
skach dosadnych, siana zbioru przeszło fur 900, wysiewu 350 
korcy ozimego, włościan Gcio-dniowych 26.  Bliższą wiadomo 
powziąść można od W. Piątkowskiego Mecenasa, lab Bielawskie- 
go Patrona Trybunała w M. Siedlcach. 

W każdym mae, z: wolej ręki, jest do sprzedania WIEŚ, 
W Gub: Augustows:, od miasta „powiatowego Łomży, i od spławnej 
rzeki o milę 1 położona; w dzisiejszym stanie mogąca być podług 
woli Dziedzica uregulowaną; przy kontrakcie kupna i sprzedaży 


przez Nabywcę zaliczoną będzie kwota Złp. 30,000 w gotowiznie; 
reszta umówionego szacunku pozostać może na gruncie.  Bliższa 
wiadomość w Drukarni Rurjera Warszaw:, lub w m. Łomży, u W. 
Mateusza Smiarowskiego, Rejenta Kancelarji Ziemiańskiej Guber- 
nji Augustowskiej. 


> Jest do sprzedania FORTEPIAN mahoniowy, 


o blisko 7u oktawach, w bardzo dobrym stanie, za 
RO DAMSKIE, jako to: 


zł. 900. Widzieć go można w domu Nr 1565 c, 
przy ulicy Chmielnej, na 1m piętrze. 
|. f Mf K MA 

, Płaszczyków, Mantyl, i t. p., utrzymywane przez lat kilka % 
% obok Śgo Krzyża, w pałacu JW. Hr: Krasińskiego, idąc od Kra- %8 
$* kowskiego-Przedmieścia po-za kratami w pawilonie na 1m pię- £$ 
% trze po prawej stronie, nad fabryką stolarską; również i nadal $8 
% w tymże samym lokalu przyjmują się też same roboty Sukien $% 
$5 damskich i inne Ich ubiory, podług dyspozycji Dam i Żurnali 9%% 

paryzkich, za nader przystępną cenę. Tamże Panny do szycia %8 


» są potrzebne — T. Ł. 


rzystwa, przytem i do Zarządu w gospodarstwie, za mierne wy- 
nagrodzenie. _ Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1392, 
naprzeciw Kolei żelaznej, u właściciela, od godz: 2 po południu 
do wieczara, codziennie. 

FOLWARK w mieście Pow: Piotrkowie, przy Kolei że- 
daznej, obejmujący przestrzeni gruntu ornego, w glebie pszennej 
morgów 110 pręt: 256 miary nowop:, z łąkami i wszelkiemi za- 
bodowaniami w dobrym stanie, jest z wolnej ręki do sprzedania 
w każdym czasie. (© warunkach dowiedzieć się można u wła- 
ściciela pod Nr 149, w Piotrkowie. 

Przy ulicy Nowolipie pod Nr 2429, POWIESZKANIE odoso- 
bnione, składające się z 4ch Pokoi, Kuchni, Piwnicy, Drwałni i 
Góry, do najęcia od 1 Lipca r. b. Wiadomość na miejscu. 


W nowo otworzonym Zakładzie przy ulicy Miodowej 
A pod Nr 489 d, w domu W. Górskiego, zawiadamiam Szan: 


Publiczność, Że przysposobilem znaczny zapas. KKA- 
PELUSZYW męzkich na różne ceny: nazł. 18; na zł. 
20; na zł. 22; na zł. 24, i-t.d.; każdy kupujący Kapelusz z mego za- 
kładu, będzie miał takowy po dobrem zniszczeniu odnowiony i co 
mu będzie brak, bezpłatnie; Przytem KAPELUSZE siwe na sposób 
augielski, Kapelusiki dziecinne i pasterki, różnego koloru, podług 
gustu i mody, Są do sprzedania.— Majster tegoż Kunsztu, 
Fran: W/ojszycki. 
Na skutek upoważnienia JW. Prezesa Trybunału tutejszego, 
w Warszawie w domu pod Nr 1066 przy ulicy Królewskiej, sprze- 
dawane będą wd. 19 Kwietnia (1 Maja) r. b. o godz: 4 z południa, 
przez ubliczną licytację, Ruchomości. do spadku po Kajetanie Mel- 
li należące, jako to: Srebra, Meble, Pościel, Garderoba, Bielizna, 
i t. p. przedmioty— Jan Dzięciałkiewiez, Rejenta: m 


Dnia 1/13 Maja r.b. ogodz: 4 po południu, odbędzie się WE 


dze beneficyalnej, ostateczne przysądzenie Dóbr SZCZECHOWA 
i BLIZNA, położonych w Gub: Płockiej, Powiecie Lipnowskim, 
między Sierpcem a Rypiuem, ma. trakcie z Płocka do (Gdańska, o 
mił 6 od Płocka i Wisły, a mil 3 od granicy Pruskiej koło Bro- 
duicy (Strasburg). Dobra te liczą teraz około 103 włók nowogo:. 


592 


Potrzebują nakładów; lecz wolne są od wszelkich - służebności; — 


mają kilkanaście włók boru, wielkie jezioro, cegielnię, obszerne 
łąki i pastwiska, grunt Żytni, około 2400 dni sprzężajnych, i ty- 
leż dni pieszych, różne daniny, około 1400 zł. czynszów, oraz 
dwie karczmy. Licytacja zacznie się od 160,072 złp. Wadjum 
wynosi 20,000 zł. Pożyczka Kredytowa jest mała, i równie, jak 
summa małoletnich 1800 zł., pozostanie przy gruncie. Warunki 
przejrzane być mogą w Kancelarji W. Pisarza Trybunału w Pło- 
cku; oraz w Sierpcu u W. Rejenta Eliaszewicza; we wsi Woli 
(tuż przy Szezechowie) we Dworze; a w Warszawie u Ludwika 
Pietrusińskiego, Sukcessora beneficyalnego, mieszkającego pod Nr 
372, w kamienicy Dra Malcza,około Tow: Dobroczynności, 

W domu narożnym. przy ulicy Zielnej i Śto-Krzyzkiej pod Nr 
1412, są do wynajęcia 3 POKOJE, Przedpokój, Kuchnia 
angielska, ze Slajnią, Wozownią, i wszelkiemi dogodnościami, 
z meblami lub bez, od S. Jana r. b. Wiadomość u właściciela 
S. Mahońbauma. 


c, 

Z Kantoru Informac: ulica Krak:-Przedm: Nr 415. 

Jeden z Emerytów, pragnie mieć stosowne zatrudnie np. Za- 
rząd Domu, Dozór Zakładu fabrycznego, lub inną czy to pise- 
mną, lub rachunkową czynność. Bliższa wiadomość w powyż- 
szym Kantorze. i 

Technik obecnie praktykant Cukrownictwa, dokładnie z przed- 
miotem swym obeznany, życzyłby mieć udział w założonej lub 
zakładającej się Cukrowni, wnosząc w ten Zakład 30,000 złp. 
kapitału. p 

Biegle znający gospodarstwo płodozmienne, jakoteż oczynszo- 
wanie, uregulowanie i tozklassyfikowanie dóbr i lasów, życzy 
umieścić się w znaczaych Dobrach w Królestwie lub na Woły- 
niu, zachowując sobie przy miernym stałym wynagrodzeniu pro- 
cent stosowny od przewyżki dochodów istniejących. 


Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południe 10. 
* Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 9. 

TEATR ROZMAIT:. Dziś, Fabrykant Zabawek. Stłuczona 
„filiżanka. Gapiątko-— Jutro, Mąż Wdowy. Opieka Wojskowa. 

Zawiadamia się Amatorów gry w Kręgle, że w Ogrodzie spa“ 
cerowym, przy ulicy Chłodnej pod Nr 930, wprost Kościoła Śgo 
Karola Boromeusza, gdzie Zakład Gastronomiczny, już urządzo- 
ną została Kręgielnia. Tamże dostać można wszelkich NAPOI 
tak gorących i zimnych; jak niemniej Jedzenia i Przekąsek. 


Podpisany, ma zasz- 
czyt uwiadomić,iż ME- 
NAŻERJA jego, o któ- 
rej już pisma publiczne 
wspomniały, przybyła 
doWarszawy, i została 
na widok publiczny od 
d. 31 z.m, na placu Kra- 
sińskich otwartą. Za* 
F wiera ona: ogromnego 

, J LWA z Barbarji,ma- 
jącego czarną grzywe 16 cali długą; LWWECIĘ z nad brzeg: Sene- 
galu w Afryce | czyli Konia rogatego, którego tylko je- 
den exemplarz ŻYJĄCY na teraz w Europie znajduje się; Lam- 
parta, i wielkiego Węża ważącego 250 funtów, a mającego 24 stóp 
długości-— Karmienie tych zwierząt odbywa się codziennie po dwa- 
kroć, to jest o godzinie 4 po południu, i ow pół do 7 w wieczór, przy 
rzęsistem oświetleniu. Cena miejsc: 1sze miejsce 30 kop: i 2% na 
ubogich: Zgie miejsce 15 k. — Przytem widzieć można MUZEUM 
Anatomiczne z Paryża i Florencji. Bilet wejścia na Muzeum k. 30 
i 2/4 na ubogich. Bliższe szezegóły afisze dzienne ogłoszą. 

A. Prauscher, pogromca zwierząt z Łondynu. 


"w Drukarni Rurjera Warsz:.— Weloo drukować. Warszawa dnia 16 (28) Kwietnia 1850.— Starszy Cenzor L, T. 7ripplin. 
pozio EZ ZZ ZZ O 


